
C e n a  6 Hal.

Nr. 611. Kraków, Wtorek 23. Listopada 1915 r.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
mit-siecznie 2 kor., kwartalnie 6 kor.. 
:.:i odnos/.i nie do donm dopłaca sic 

‘•Hi hal. miesięcznie.
Na prowincji miesięcznie 7. dwura- 
7 0 wij. przesyłką ,'i kor. MO li., 7,  jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
kw analni' z d witrażową przesyłką 
O kor. 80 li.. 7. jednorazową, przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwar­
talnie 10 hor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Żmiana adresu 

40 halerzy. GŁ0SHARODU
(c n a  numeru pojedynczego 

6 halerzy.

Wychodzi 3  razy dziennie.
W Y D A M E  P O R A N N E .

Rok XXIII.
Listy pieniężno, przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franku do Administracji „Głosu Na­
rodu". — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agenoyi przyjmuje każdy 
uiząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama­
cje nieopioczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.

ADRE8 RED: Ul. św. Tomasza 1. 35. 
Adr. telegr.: „Głos Narodu'4 Kraków. 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 3344.

po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d. 80 hal.OGŁOSZENIA (inseraty; przyjmuje Administraeya „Głosu Narodu44; ulica św. Tomasza L. 35; — Od m irj« a  za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzyskiad tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 90 hal Nadesłane
od Wicu sza. Jg- Komunikaty prywatne po kronice: l  kor. od wiersza. Załączniki do „Głosu Narodu44 (prospekty, cyrku,arze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za / cenę 2 kor. ud 100 egz. dla zamiejscowych,'po 1 kor. od 100 egv ,.,a miejscowych prenumeratorów Za

i,iic;s"(iwe oglnszoina ji/y jm ujo  w Wiedniu Haasen t Vogk-r, Al. Ł ukta; 1T. Schalek; E: Braun; 11. Mos.se, U. Fric.il A Joessel w Berlinie F. E. Coe: w Budapeszcie .1 Geopoid Eduard Braun

Biuletyn austro-węgierski.
Urzędowo donoszą, dnia 22. listopada 1915. Wiedeń, 23. lis to p ad a .

Nic nowego.
Wschudni teren. 

Wojna z Włochami.
Włosi kontynuowali na cały przyczółek nio 

stówy Gorycyi atak, równie zacięty jak bez­
skuteczny.

Szczególnie zaciętą była walka w odcinku 
Oslaviji, gdzie wypróbowana dalmatyńska o 
brona krajowa, wsparta przez dzielny kraiński 
pułk piechoty nr. 17 w zupełności odzyskała o- 
negdaj pozostałą jeszcze część naszego stano­
wiska.   LikLi

Południową część Podgory pięć razy atako­
wano, jednak rozpaczliwe ataki Włochów zała­
mały się częścią w ogniu, częścią w walce na 
granaty ręczne

W odcinku płaskowzgórza Doberdo zwróciły 
się wysiłki nieprzyjaciela głównie na obszar San 
Martino. Po silnem przygotowaniu artyleryj-

skiem zdołali Włosi tu wtargnąć do naszego 
frontu bojowego. Nocny kontratak oddał nam' 
jednak z powrotem utracone stanowisko z wyją­
tkiem małego wystającego kawałka okopu.

Na północ od przyczółka mostowego Gorycyi 
przekroczyły słabsze nieprzyjacielskie siły na 
południe od Zagory Soczę, ale wieczorem znowu 
oczyszczono lewy brzeg rzeki z tych Włochów.

Na froncie tyrolskim nieprzyjaciel ostatnimi 
czasy szczególnie skierował swą uwagę na Col 
di Lana, prawdopodobnie, aby w tym obszarze 
sprostać swym licznym publikacyom. Włoski 
ciężki ogień działowy był tu wczoraj gwałtow­
niejszy, niż kiedykolwiek przedtem. Trzy ataki 
na szczyt góry odparto.

Bałkański teren.
Walczące w obszarze Cainicy siły austro-wę- 

gierskie wyrzuciły Czaraogórców z ich stano­
wisk na północnym stoku góry Goles.

Także na wschód od Gorazda są w toku 
walki.

Austro-węgierska grupa z Nova Varos zbliża 
się do Prijepolja.

W Novym Bazarze zdobyła armia generała

'odległości 20 kilometrów na północ od Mitro- 
wicy trzy, jedno za drugiem leżące serbskie sta­
nowiska. W ciemności opanowała podczas na­
padu jeszcze czwarte, przyczem wzięła 200 jeń 
ców.

Zdobyto sześć dział, cztery karabiny maszy­
nowe, kolumnę municyjną i wiele koni.

Armia generała Gallwitza wzięła podczas sku-n      o ----- — ( r t i  im a  ^ v u v ia in  r ---------- -- ---
Koeveesa 50 moździerzy, 8 dział polnych, czte- tecznych walk na południe od siodła Prepolacu 
ry miliony patronów karabinowych, oraz wiele jgoo Serbów no niewoli, 
innego materyału wojennego.

Znajdujący się jeszcze na wschód od miasta
Na wschód i południowy wschód od Prisztiny

 , v . ----- zyskuje atak pierwszej bułgarskiej armii, mimo
nieprzyjaciel został przez niemieckie wojska najzaciętszego serbskiego oporu, ciągle na te- 

spędzony, przyczem pozostawił w niemieckich 
rękach 300 jeńców.

Posuwająca się w dolinie Ibaru austro-wę­
gierska kolumna wzięła wczoraj szturmem w

renie.

Zastępca szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer,
p o ln y  m a rsz a łe k  p o ru czn ik .

Na Baikanie.
Blokada Grecyi.

K i t c h e n e r a w Atenach były niespodzianką. 
K i t o h e n e r o w i towarzyszył angielski ko­
misarz rządowy w Egipcie M ac m a h o n, ko­
mendant wojsk w Egipcie M a  x w e 1 i, generał_. _  . . r, , , r, , inenaant w o js k  w  mgipcie a  a  w e .

Ateny. (T. L.j Dina 2,0. listopada. Depesza ({ 0 ,. u e 5 pułkownik b i t z g e r a 1 d. Lxząd gre- 
deszła spóźniona YYczoraj wieczorem został. „„wri-z^iił Kitehenerowi dwóch wvższvchnadeszła spóźniona Wczor . 

doręczony biuru prezydialnemu ministerstwa 
spraw zagranicznych następujący komunikat, 
nadesłany przez tutejsze poselstwo angielskie: 

Ze względu na zajęte przez rząd grecki sta­
nowisko w kwestyi zabezpieczenia wojsk koa- 
licyi i swobody ich akcyi — do czego mają 
prawo na podstawie wylądowania — rządy so- 
juszników uznały za rzecz konieczną wydanie 
zarządzeń mających na celu wstrzymanie Przyj 
znanych dotychczas przez nich Grecyi ułatwień 
na polu gospodarczem i komercyalnem. Nie 
jest zamierzofiem zmuszenie przez to Grecyi

cki przydzielił Kitchenerowi dwóch wyższych 
oficerów. Poseł angielski dał wczoraj wieczorem 
w poselstwie angielskiem śniadanie na cześć 
Kitchenera, na którem był obecny szef sztabu 
generalnego greckiego.

Oświadczenie francuskie.
Ateny. (T. 13.) Dnia 20. listopada. Depesza 

e nadeszła spóźniona. Poseł f r a n c u s k i  ogłasza 
w prasie oświadczenie, w którem zapewnia o 
d a l s z e j  p r z y c h y l n o ś c i  sojuszu wobec 
Grecyi n a  w y p a d e k  dalszego zachowania

w obecności S a 1 a  n d r y i deputacyi gmin sy­
cylijskich. G r 1 a n d o starał się z punktu mo­
ralnego usprawiedliwić przystąpienie Włoch do 
wojny i zaznaczył, że Austrya jest naturalnym 
nieprzyjacielem Włoch i systematycznie uciska­
ła prawa włoskie. Włochy poniosły na rzecz 
wspólnej sprawy wszelkie ofiary, jednakże po­
stępują one według swobodnego samoistnego 
ocenienia i z tego punktu też osądzać będą 
kwestyę współdziałania na Bałkanie. Oprócz in­
nych wielu trudności rząd sprostał także tru­
dności, jaką nastręczało traktowanie P a p i e -  
ż a, interpretując i ząstosowiijąc wielkodusznie 
ustawy włoskie, które uznają i gwarantują du­
chową zwierzchność P a p i e ż a .  Tak więc. w 
czasie, w którym żadne zasady nie były szano­
wane, w którym uroczyste międzynarodowe zo­
bowiązania okazały się nieistniejącemu P a  

p i e ż mógł bez ograniczonego prawa swej wol­
ności i w bezpieczeństwie rządzić kościołem.

Minister zakończył mowę oświadczeniem, że 
Włochy będą walczyć do ostatniej kropli krwi, 
dopóki nie pokonają nieprzyjaciół.

Obostrzenia cenzury włoskiej.
Lugano. (T. B.) (Cenzura prasowa włoska za­

rządziła, aby w przyszłości nie można było po­
dawać żadnych wiadomości o bombardowaniu 
z powietrza, ani o zatapianiu okrętów, chyba, 
że takiego ogłoszenia życzą sobie koła urzę­
dowe.

Zobowiązanie Włoch.
Londyn. (T. B.) Reuter donosi z Paryża: Z 

Rzymu telegrafują, że Włochy przystąpiły do 
umowy nie zawierania ha własną rękę pokoju.

Zamknięcie galeryi narodowej 
Londyn. (T. B.) Narodowa galerya portretów

stanowiska nad Dryną. Straszne zamiecie śnie­
żne utrudniają wszędzie operaeye. Żywa walka 
artyleryi na wszystkich frontach.

Cetynia. (T. B.j Urzędowe sprawozdanie 
c z a r n o g ó r s k i e  z dnia 20. listopada: Dnia 
17. i 18. Listopada nieprzyjaciel boz skutku o- 
strzeliwał nasze stanowiska na wszystkich fron­
tach. Niejmgoda utrudnia czynność piechoty.

Cetynia: dnia 21. listopada: Na froncie
czarnogórsko-serbskim musieliśmy dnia 19. li­
stopada wytrzymać energiczne ataki na rzekę 
Lim. Nasza armia w Sandżaku cofnęła się na 
główne stanowisko obronne.

Biuletyn rosyjski.
Wiedeń. (T. B.) Z kwatery wojennej prasowej 

donoszą: Biuletyn r o s y j s k i e g o  sztabu ge­
neralnego z dnia 21. listopada: Na froncie za­
chodnim nie nastąpiła żadna zmiana.

Z ruchu [uhotuiczugo w WielkopoUe
(Zjazd księży Patronów).

W ubiegłym tygodniu, we wtorek 10. b. m. 
odbył się w Poznaniu zjazd księży patronów 
i wicepatronów Związku katolickich Towa­
rzystw robotników polskich archidyecezyi gnie- 
źnieńsko-poznańskiej. Zjazdy podobne odby­
wają się regularnie w pierwszych miesiącach 
każdego roku. W bieżącym roku zjazd odbył 
się później z powodu nadzwyczajnych stosun­
ków przez wojnę wytworzonych; był jednak 
bardzo liczny, w obradach wzięło udział bo­
wiem przeszło 100 kapłanów, kierujących pra­
cą kulturalno-oświatowych sto w. robotniczych. 
Obrady zjazdu zagaił prezes Związku, poseł 
ks. prałat Stychel. Sprawozdanie za rok ubie- 

ze względu na niebezpieczeństwo grożące od1 gły przedstawił sekretarz jeneralny ks. kano-
ataków Z e p p e l i n ó w  została na czas wojny 
zamkniętą,

Nota amerykańska.
Londyn. (T. B.) „Moniing Post" donosi z Wa- 

s z y n g t o n u :  Departament państwowy przy­
gotowuje notę do Anglii w sprawie uznania ba­
wełny za kontrabandę wojenną.

Walki .w Koloniach.
Paryż. (T. B.) „Temps" donosi z Hayni: Z

nik Lisiecki, który na wstępie podniósł, ze 
„wojna jak uderzenie gromu przerwała nagłe 
i niespodzianie tak wspaniale, tak spokojnie 
rozwijającą się pracę naszą. Przepisy prawa 
wojennego, natychmiastowe powołanie pod 
broń tysięcy członków, a zwłaszcza członków 
zarządów, najlepszych; najgorli wszych, najpra­
cowitszych; popłoch ogoILy, tak zrozumiały i 
tak powszechny — wszystko to przecięło na­
gle i zupełnie prawie wszelką działalność na­
szą. I dopiero, gdy nastąpiło wględne uspoko­
jenie wzburzonych serc i umysłów, gdy minęły

urzędowego źródła donoszą, że wojska belgij- pierwsze^ dni trwogi i zamięszania rozpoczyna 
skie w Kongo wraz z wojskami angielskiemi budzić się życie w organizacyach naszych. Pra- 
obszaru U g a n d y  i obszaru podzwrotnikowego!ca to. przecież napotykała i napotyka niezwy- 
poczynają zagrażać z północy i zachodu me- [^ e  ciężkie przeszkody . . . .
mieckiej A f r y c e  w s c h o d n i ej. Równocze-1 . ^eedmo tych nadzwyczajnych trudności, ja­
śnie maszeruje kolumna utworzona z o c h o t n i - , sję z wybuchem wojny wyłoniły, Związek 
ków angielskich i Burów z Rhodesyi, Transwalu z końcem roku 1914. liczył 271 Towarzystw, 
i państwa Oranje z południa ku niemieckiej A - ■0 um'eJ n'z w roku poprzednim, które po-
fryce wschodniej, która będzie niebawem kom-! s&dały 31.140 członków. U Towarzystwach 
pletnie okoloną. Z powodu wielkich odległości ud,)>d<> wykładów i odczytów 2101. W 130 
i z powodu ograniczonych środków transprtu! towarzystwach mieli wykłady członkowie. \ \y -  
upłynie jeszcze dużo czasu zanim przedsięwzię- f  old razera 533 przeważnie odczytow.
eie przeciw ostatniej kolonii niemieckiej w A -,l oza tem miewali wykłady księża patronowie, 
fryce będzie mogło być bliżej ustalone. i wieepatronowie lub uproszeni prelegenci. De- (

i j  /m n x . • ,, i klamacye wygłaszali członkowie w G3 to warzy-
Londyn. (T. B.) Doniesienie biura Reutera: stwacb>— Poza tein Związek działał w kierun-1

;  lemcy w Afryce wschodniej są bardzo salm. ku podniesienui uświadomienia swych człon-1
opanowują om jezioro T a n g a n j i k a. Ofice- ków ] wyrobieuia ich moralnego przez biblio-'

j vvych. przerażający wzrost długów państwo- 
wych, obracanie niezmiernych sum na cele nie- 

I i>roduktywne, oto smutne objawy, które nie 
'szczędziły żadnego z państw prowadzących 
! wojnę. Wielki ogół ludności cierpi w czasie 
każdej wojny.

Ale obok tego przeciętnie szkodliwego wpły­
wu wojny, okazuje się natomiast we wszyst­
kich państwach, że wojna dla n i e k t ó r y c h  

i kół stanowi konjunkturę, z której tworzą się 
‘majątki z bezprzykładną szybkością i w nie­
prawdopodobnej szybkości. Ta sprzeczność po-

■ między losem ogółu, a jednostki nie jest je- 
I dnakże wyłącznie objawem obecnej wojny. 
iTak było zawsze w każdej wojnie. Wojny zaw- 
1 sze zadawały' gospodarstwu całych narodów 
ciężkie rany, ale z tych wojen urastał zawsze 

1 majątek p e w n y c h  j e d n o s t e k  i to szyb­
ko, jak grzyb po deszczu. W obecnej wojnie, 
która co do swoich rozmiarów, liczby ofiar i 
wysiłku zarówno gospodarczego jak i wojsko­
wego przewyższa wszystkie dawniejsze o tyle 
więcej, wzmogła się niepomiernie możność wy­
dobywania z y s k u  z wojny. Liczba źródeł zy- 

'sku we wszystkich krajach powiększyła się
nadzwyczajnie, a zyski, zgodnie z rozmiarami 
wojny podniosły się do rozmiarów' bajecznych, 

i Fabrykanci, dostawcy, pośrednicy w całej 
Europie sprowadzili strumień miliardów, wyda­
nych na uzbrojenie i zaopatrzenie wojsk, na 
swoje własne młyny tak, iż powiedzieć można,

: że wojna wytworzyła międzynarodową sferę 
nowych milionerów. Obok dawnych potęg kapi­
talistycznych, których zasoby pracować poczę­
ły dla zapotrzebowania wojennego, powstali 
liczni nowi współzawodnicy, którzy szybko i 
zmyślnie konjunkturę podchwycili i wyzyskali. 

I W chwili obecnej, gdy wojna jeszcze trwa, 
ta nowopowstała warstwa bogaczy, jeszcze nie­
wiele dała się poznać; wiemy, że ona istnieje, 
ale jeszcze niewiele wridać jej dosytu i zbytku, 
gdyż czas nie jest po temu, aby cnoty parwe- 
niusza wystąpiły na zewnątrz, 

i Ale pomimo tej zmyślnej skromności, jaką 
posiadają nowi milionerzy, nadszedł już teraz 
czas, aby zarządy finansów w państwach pro­
wadzących wojnę, dokładnie zajęły się tym no­
wym przedmiotem opodatkowania.

I W niektórych państwach już to uczyniono, 
i W Anglii powstała myśl ustawowego ogranicze­
nia zysków wojennych, a to przez udział pań­
stwa w tychże zyskach, a  w' Niemczech prowa- 

i dzi się już natomiast badania wstępne, co do 
I zastosowania podatku od zysków wojennych.
1 Jeśli na jakiem polu sprawiedliwość w wymia­
rz e  ciężarów podatkowych powinna znaieść za­
stosowanie, to właśnie na tem. Ci, dla których 
'los okazał się tak życzliwym, że zbierają obfite
■ żniwo w' powszechnem nieszczęściu kulturalnej 
Europy, są przecież pierwszymi, których nale­
ży pociągnąć do udziału, gdy trzeba będzie 
przez nowe podatki p o k r y ć  ciężary- długów 
wojeimych.

row'ie i załoga okrętu niemieckiego , Ko e - wyrobienia ich moralnego przez 
teki, różnego rodzaju kursy i kółka samokształ-

 ----------------------   . . i n e u t r a 1 n o ś c i przez Grecyę.
do porzucenia neutralności. Zarządzenia utru-:
dnienia importu towarów byłyby wstrzymane, j Rząd serbski w Dibrze.
skoro tylko sojusznicy zostaliby uspokojeni co  ̂ Londyn. (T. B.) „Daily Chronicie" donosi z 
lo zamiarów Grecyi we wspomnianym wyżej ^ t e u . Rząd serbski porzucił M i t r o w i c ę i '

1 udał się na południe ku D i b r z e .  Możliwe, żekierunku.
Po konferencyi u króla Konstatyna.

listopada. 0  konfe

będzie on szukał schronienia w Albanii.

Na Zachodzie.
Zadania rady wojennej.

Londyn. (T. B.) Korespondent wojskowy

Ateny. (T. B.) Dnia 21 
encyi K i t c h e n e r a  z K r ó l e m  i prezy- 
lenteni ministrów zachowują najściślejszą ta- 
jemmicę. Widocznie nie zaszły żadne ważne
udany w położeniu. Rząd jak poprzednio- tak ------ ^ ^  f ------- -
nadal oświadcza, że wypełni żądania entente '„Timesa" domaga się od nowej rady wojennej,
' najszerszym zakresie o ile przez to stosunki aby stwierdziła liczbę wojsk potrzebnych, gdyż ‘ 
łrecyi do" innych mocarstw prowadzących 1 obecnie nie można się juz powoływać celem u - 1 
'ojnę nie ucierpią. 1 sprawiediiwienia na mylne wnioski o siłach

Medyolan. (T. B.) „Corriere della Sera" do- nieprzyjacielskich. Rząoy sojuszników powin-. 
o ^  Poselstwo a n g i e l s k i e  w Atenach tuż | ny zadecydować o  rozdzielaniu cię^arow na , 
rzed przyjazdem K i t c h e n e r a  podało do polu wojsKowem i tmansowem. Takie rozliczę- , 
rzed p y ■ , TT n o s z ą  newne nie da dopiero podstawę dla osądzenia kwestyi
nadomosci, ^  , 3<J“ y u H  l  T d n  ie T T a  werbunku w Anglii. Dalej należy określić, n a '

- w  — “  ““TT?-oendnień ma trwać aż do chwili ustania wszel- J u na których zachować się aefenzywme. 
iel dwuznaczności. Sojusznicy nie domagają respondent domaga się, by narodowi dano mo- 
p od Grecyi aby porzuciła neutralność, którą znosc poznania prawdy. W chwili kiedy, paila- ( 
waż- za .rdptiwLułającą swoim interesom. To ment będzie mógł znac rezultat kampanii wer- ( 
waza z a . ^ P ° ™ . , gą 4 : według Jonie- ' bankowej lorda D e r b y e g o t .  j. mniej więcej
fenia dziennika włoskiego, wielkie wrażenie koło 11. grudnia, rozpoczną się ferye a  nastę- 
udyeneya^ K i t  c h e n e r a  u króla K o n -  nie ma się parlament zebrać dopiero w lutym, 
t a n  t v n a trwała przez 70 minut. Na śnia- Ewentualna ustawa o obowiązku służby woj- 
l i p  kGAe odM o fdę na cześć Kitchenera w skowej mogłaby być uchwaloną dopiero w_ 
oselstwie anyielskiem przybyli posłowie fran- marcu. Powołane na podstawie nowej ustawy Zti i^ ro sy jS i oraz szef sztabJ generalnego wojska nie mogłyby juz wpłynąć na kampanię 
reckiego. Wieczorem odjechał K  i t c h e n e r w roku 1916.
i niewiadomym kierunku. Londyn. (T. B.) Petersburski korespondent'

Amsterdam (T. B.) Jeden z tutejszych dzień- „Timesa" dowiaduje się, że dla rady wojennej 
lików donosi: Konferencye K i t c h e n e r a  z sojuszników w Paryżu został już zamianowany 
rólein g r e c k i m  i p r e z y d e n t e m  m i n i-1 przedstawiciel R o s y  i.
t r ó w greckich \\ skazują na p o m 1 ̂  ' | Mowa ministra Orlando.

zcześliweero rozwiązania kwestyi, w jaki spo t
ób mają być traktowane wojska sojuszników, Lugano. (T. B.) Munster sprawiedliwości O r- 
eżeli schronią się na teren grecki. Odwiedziny l a n d o  wygłosił w teatrze w P a 1 e r m o mowę

n i g s b e r g "  znajdują się wśród wojsk, których cenia oraz~przez plsnw> „Robotnik", które każdy 
siłę obliczają na 4090 białych i 30.0U0 czarnych.1 co j;y(j zjeb obowiązkowo otrzymuje.
Działa okrętowe odstawiono w głąb kraju. Je- Keferenj; podał następnie, że wedle najnowszej 
dnem z najsilniejszych stanowisk jest N e u - 1 statystyki powołano pod broń przeszło 12.000 
1 a n g e n b  u rg. Biuro Reutera dodaje_do tego cz}onkó z k tórych poległo już więcej niż 
sprawozdania, że siła i posiadanie ciężkich dział 7 qq# je s t  to smutny objaw, jeśli się zważy, że 
przez nieprzyjaciela powoduje znaczną troskę. \  towarzystnw rot lotniczych ubył najlepszy 
Dotąd Anglicy i Belgijczycy mogli się utrzy-1 lliateryał. Tem się też tłumaczy, że liczba abo- 
mać (!). Niemcy w każdym wypadku musieli nentów organu Związku „Robotnika" spadła z 
się cofnąć (!). Biuro Wolffa zauważa co do tej 3 2 .000 na 17.200. Straszliwa wojna zata.mowa- 
wiadomości: Że położenie wojskowe w A f r y - i p ,  w wysokim stopniu działalność towa-
c e  w s c h o d n i e j  sprawia Anglikom troskę,1 rzystw robotniczych w Wielkopolsce. 
temu chętnie wierzymy. Obrady zjazdu zaszczyteił swą obecnością

—  arcybiskup ks. Dr D a 1 b o r, który na powita-
W a  . . . . i  . . n . i l i  nie prezesa, ks. prałata Stychla, odpowiedział;

m o r / a c i l .  ze tak jak jego poprzednicy, nader życzliwie
Zarządzenia francusko-angielskie. usposobiony jest dla robotników i z całego ser-

Londyn. (T. B.) „Times" donosi z A t e n :  O- 03 pragnie, aby kapłani nadal błogą działalność 
kręty floty sojuszników przeszukują wszystkie rozwijali w towarzystwac robotmczyc i., |
g re c k ie  p a ro w ce  n a  m orzu  E g ie jsk ie m  i Ś ró d -i P f . ^  riad ludem P °w m n y  w ziąć u d z ia ł w szy-

stkie stany.
Zakończył obrady zjazdu wykład Dra Gant- 

kowskiego: „Zadania kapłanów w- czasie epide­
mii". Prezes ks. prałat Stychel zamknął zjazd 
życzeniem, aby kapłani podzielili się z ludem 
w' swoich parafiach wrażeniem ze zjazdu, któ­
ry niewątpliwie wyda obfite owoce.

ziem neni.

, Londyn.
Parowiec ,C a 1 e d o n i a 4ł
mouth z załogą parowca „D o n“,

„Don“.
(T. B.) Doniesienie Biura Reutera:

przybył do Ply- 
którą spotkał 

na morzu Śródziemnem w dwóch łodziach, któ­
re już od pięciu dni błąkały się po morzu. 0  in­
nych łodziacłi, w których znajdowała się reszta 
załogi parowca „D o 1 1" dotychczas nic nie wia­
domo.

Kontradmirał Phillimore.
Londyn. (T. B.) A r c h i b a l d  H u r d  podaje 

w „Daily Telegr.", że kontradmirał P h i l l i ­
m o r e  został przydzielony do floty rosyjskiej 
na morzu Czarnem.

Wojenne zyski.
Pod powyższym  ty tu łem  umieszcza 

„Die Zeit44 7. dnia 21. hm. następujące 
uw a g i:

Nikt nie zaprzeczy, że wojna sprowadza w 
krajach nią dotkniętych upadek dobrobytu, 
a jakkolwiek gospodarcze i finansowe spusto­
szenie nie przedstawia się tak drastycznie, jak 

„  . . . . , .  . t o  niektórzy prorocy wojenni przepowiadali, toSprawozdania sztabów nieprzyjacielskich, jednak daje U » »  w L e j  L J Pie w
D. , .   , , .  kim stopniu odczuwać. Wielkie straty  w lu-
Biuletyny czarnog e. dziach i gospodarcze następstwa tego, niesły-

Cetynia. (T. B.) Urzędowe sprawozdanie Ichane zniszczenie na ogromnych obszarach sta- 
c z a r n o g ó r s k i e  z dnia 16. listopada: Na-[nowiących pole walki, zastój albo uszczuplenie 
sza armia w S a n d ż a k u ,  zaatakowana przez|obrotów w nader licznych przedsiębiorstwach 
przeważające siły musiała się cofnąć na główne I przemysłowych, zatamowanie rynków świato-

K R O N I K A
Z Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego w 

Krakowie. Zapow iedziany na w to rek  23 hm. godz. 
6-tą pop. odczyt sekretarz-a rY okuratoryi S karhu 
p. D ra S tan isław a G ołąba na tem at: „Brawo s łu ­
szne wobec n iek tórych  zagadnień dzisiejszej doby44 
odbędzie się w gm achu U niw ersytetu w sali "Nr 38, 
a  nie 35, jak  to  pierw otnie ogłoszono.

K arty  chlebowe. Przez cały dzień w czorajszy w 
Biurach okręgow ych składali w łaściciele piekarń 
odcinki k art chlebowych odebrane od publiczności 
przy sprzedaży chleba. W Biurze centrainem  zaś 
odcinki k a r t  składali kupcy. Jedn i i drudzy, na 
podstaw ie zliczenia dostarczonych odcinków k art 
otrzym ają odpowiednią ilość mąki do w ypieku 

względnie sprzedaży. —  W czoraj w ieczorem  w* m a­
gistracie odbyła się k o n fe ren c ja  kierow ników  ad ­
m inistracyi k a rt eiilebowych st. rad. m ag istratu  
pp. D ra Sikorskiego 1 Sawińskiego, oraz naczelni­
k a  Biura centralnego D ra St. S tro jka z kierow ni­
kam i Biur okręgow ych w spraw ie w prow adzenia 
w życie kontroli obrotu m ąką przez kupców  i p ie­
karzy. D la jednych  i drugich w ygotow ane zostały 
odpowiednie druki, celem prow adzenia szczegóło­
w ych zapisków , co do otrzym anych z B iura apro- 
w izacyjnego m iejskiego sprzedanych koneunwsutom 
zapasów m ąki, tak, aby organa kontrolne miały 
ścisłą ew idencję  faktycznego s tan u  rzeczy. Na 
k o n fe re n c y i w czo ra jsze j postanow  iono te ż  że roz 

daw nictw o k art na następny tydzień odbyć się ma 
w sposób do tychczas prak tykow any. K arty  na n a ­
stępny  tydzień od dn ia 28 listopada do 4 grudn ia 
włącznie już z N am iestnictw a nadeszły; są one 
zielonego koloru. Na przedstaw ienie m agistratu , 
aby k arty  w ydaw ane były na dw a tygodnie, nam ie­
stnictw o dotychczas nie odpowiedziało. —  Po prze­

prow adzeniu organizacyi kontroli obrotu m ąką 
przez kupców  i piekarzy, ca ły  ap a ra t ad m inistra 
cyjny rozdawrnictw-a k a r t chlebow j'ch. k tó ry  już o- 
beenie funkeyonuje spraw nie, nie dając  naogół po­
wodu do skarg  publiczności, będzie ostatecznie w y­
kończony. Należy przy te j sposobności z uzna­
niem zaznaczyć, że urzędnicy m agistratu , ja k k o l­
wiek przeciążeni p racą, skutkiem  licznych powołań 
do służby w ojskowej, okazali p rzy  w prow adzaniu 
adm inistraej-i rozdaw nictw a kart chlebowych rze- 
rzyw istą spraw ność, co spowodowało, że spraw a 
ta  poszła w naszem mieście stosunkowo bardz«  
gładko.
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r-£REN •WOJENNY-PÓtNOGNO-WSCHODNl Księgarnia G. Gebethnera i % i
w K r o w i e  Hynel( głów ny i. 2 3 .

i
: otrzymała z W arszawy j

wszystkie numery za czas od 1. Ilpca b. r. po dzień dzisiejszy.
Ze w zg lęd u  n a  w y so k ie  k o sz ta  tra n sp o r tu  p o d w y ż sz o n o  p re n u m e ra tę

w Krakowie na K. 28'80 rocznie półrocznie K. 14 40, kwartalnie K. 7'20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K lć '8 0 , kwartalnie K 8 -40.
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W KRAKOWIE

poleca

znakom.tą herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.

TELEGRAMY: HAWEtKA KRAKÓW. ^
■ 2 g iR iiv .a ;.r ih Ba b i U n S « u a - a i u n H H i 4 a k u 4 f ^  ■ ■ ■ ■ ■ « • i j m  t  j  • ■ ■ M r i n m s i a i i d i D i J

t  ■

■ ■
■ ■
■ ■

■ *
■ ■

38
£8 
■ -  
■ ■  
■ ■

Ł

81
88
88

tfl rS

•om. CZŁ «*

i*  t t  J« , M  9* «o szo <jo sto —fomits '.muuiL JuUmeO'Mł.
4n>u?ei*e/r. l

=jednol arowa 
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I KS. JOZEF KAJDAS ? g - ^  |

E O Z O R T Y
II N I E D Z I E L N E  i Ś W I Ą T E C Z N E  I

D O  D Z IE C I SZ K Ó Ł  LUDOW YCH

do  n a b y c ia :

w Księgami G. Gebethnera i Sp. Rynek gł.

Nakładam KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Ora Władysława Milkowskiego

W  K R A K O W I E ,  U L .  F L O A Y A Ń S K A  L .  1 .  

wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze de przedstawia* w m ieście
i na wsiJ A S E Ł K A

©ratoryi’B> ludewe w ś-cia oddziałaek, śpiew aeh i ebrazach scenicz­
nych z kelend i kantyczek, meledyj cherała keśeielneg* polskiej* 
zestawił ks. Leonard Solecki. Wydanie pidie, poprawne, z tow a­
rzyszeniem  fortepianu lub harmennii, w formacie 4,. — Cena 
w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem k*r. 6*69 przeka­
zem, przesyłka franco). — Koty instranaentalae na naśą orkieettę 

K. 3, z przesyłką L. 345.

r
h ,

A b a r id tw t  a rty k u ły  k a sm a ły a z t ia
j a k  ró w n .e ż  w szy stk ie  in n e  w a rsz a w sk ie  n & e e u iy  

Skład głdway:
K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKANStl L. I.

j  S T  PRENUMERUJCIE W SZySCy m i  I

ILU STRO W AN Y
TYGODNIK POLSKI

największe ilustrowane pismo tygodniowe polskie.

W każdym leszyclt szereg artykułów aktualnych 
I akala dwudziestu lluetncyj.

„ILUSTROWANY TYGODNIK POLSKI"
zamieszcza w pierwszym rządzie utwory poświęcone 

bohaterskim czynom

LEGIONÓW POLSKICH
eraz r e p r o d u k u j e  o r y g i n a l n e  z d j ę c i a  f o t o ­

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .
„ILUSTROWANY TYGODNIK POLSKI"  
jeat zatem najcenniejszą pamiątką doby obecnej.

KWARTALNIE K. 5 z przesyłką.
Prenumeratę uprasza się nadsyłać przekazem pie­

niężnym do ADMINISTRACYI:

KRAKÓW, W O LSKA  L. 19.

P R Y W A T N E
KURSY PRAWNICZE

Iudzielają nauki w zakresie wszystkich egza- q 
minów i ryg^rozów prawniczych. — Własne 
skrfty w całości do egzaminu histor. w czę- p 
ści do innych. • Przyjmuje się w ciągu bie- ^ 
żącńgo miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye nu żądanie.
Zgłoszenia od 3 - 5  popclu Jmu,-.

Dr Kazim ierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

5 HALERZY
k o sz tu je  k a r tk a  k o re sp o n ­
d e n c y jn a , z a  p o m o c ą  k tó ­
re j m o ż n a  ż ą d a ł  m o jeg o  
e łó w n eg o  k a ta lo g u  d a r ­

m o  i o p .a tn ie .
P ierw sza faaryka zeearów 

H an* K o n r a d
o. i a . n a d ffo ra y  U i t i . d  w , rii*  
N r. 126® ( G . j o h . ) — N ik lu w -  a n k ro -  
w y zeg arek  K 3 ‘80, m e ta lo w y  rem . 
z tg a re it  ( im . s ta re  s re b ro )  K 4 '8 0  —  
z a n k ro w y m  w e rk ie m  K 5. Z o g t ie k  
F im lą łk e w y  w e je n a y  K 5 50 . R a d iu m  
k ieszo n k o w y  z eg a rek  K 8 50, z bu 
dzik iem  K 2 4 -o0i n ik lo w y  b u d z ik  K 
2 90, ze g a r śc ie n n y  K 8 40 3 la ta
g w a ra n c y i, p rz e sy łk a  za  za liczk ą , ża  
o n e  ry z y k o ! W y m ia n a  lu b  z w ro t  

p ien ięd zy

F a b r y k a  w o t ó w
J. kont ymowlcz

w  K azim ierzy  W ie lk ie j —  G ub. K ie  
e c k a  — p. D zia ło szyce , p o d .jp  do  w > a 
ldo m o śc i o só b  in te re so w a n y c h , że p o s ia a a  
n a  sk ła d z ie  g o t o w e  w o z y ,  w y k o ­
n a n e  z m a te ry a łu  su e h eg o  i z i r iw e g o ,  
u k u t e  m o c n o  i s o l i d n i e .  — 
Z c h w ilą  p o ro z u m ie n ia  się , d o s ta w a  
m o że  b y ć  u sk u te c z n io n a  do  st. k o le jo w e j 

  K o cm y rzó w . 2079

W ielki w ybór
Pierników: mio.dowych i kruchych 

Spócyalnośc: 
piórnik litewski przekładany.
K u racy jn y  m ió d  c lś n lo n y  z  p la s tró w , 

p o l e c a :

Eugeniusz Chudziński
Łobzowska 6. i869

Adwent krótkie 
bardzo 
piękne 

medyta-
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. C iarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z m aikach po­
cztowych, lub 61 h przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarni* Ka­
tolicka Ł/ra M ilewskiego w Kra­

kowie.

IntillgEntaa ,:mna
z ukończoną szkołą handlową, u- 
miejąca stenografować i pisać na 
maszynie, poszukuje odpowiedniej 
posady. — Zgłoszpnia przyjmuje 
Adininistracya »Głosu Narodu* 
pod - P o s a d a *  138. 2105

C eny w y ższe . m

iq i piania
W slska  7 , p a r tu

kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

W olska 5, II p. 1876

Do b iu ra  fab ry czn eg o  p o trz e b n a

Panna
z p u m , u  k a lig ra ficzn e m , n a d to  w y m a ­
g a n a  b ieg ło ść  w  p isa n iu  n a  m aszy n ie . 
SŁsnograH a p o ż ą d a n a . P o sa d a  do o b jęc ia  
z a ra z . Z g ł n i m i a  t y l k o  l i s t e w n e  
p o d  a d re s e m : E  D o b rzań sk i. K rak  Iw  

ul. Ł o b z o w sk a  1. 8. 26n

r i  flirodeiee
poszukuje zaraz

W y d z ia ł  a p r o w .z a c y jn y  K. B.  K . m a

do sprzedania kilka wagonów

ziemniaków
fra n c o  w ag o n  K rak ó w , o r a z  c ząs tk o w o  ud  500 kg. w z w y ż  p o  8  K. 
loco, sk ła d  u l. M ik o ła jsk a . —  Z g ło szen ia  p rz y jm u je  b iu ro  W y­

d z ia łu  A p ro w izacy jn eg o  K U. K , ul. B ra c k a  1. 6:

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu 0 0 .  Maryanów, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz ao iadcy  Jana 111, 
Patrona wojną znękanych i Apostola n ab e ień s tw a  za dusze 
aa wojnie poległych rycerz /  polskich, wielkietni cudami stawnego

CENA 3 KORONY.

a) Księża Powstańcy c e n a m i ..
oba dzieła na czasie — pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w  krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
4HZ w księgarni katolickiej Dra M iłkow skiego FJoryańska L ].

A l  W s z e lk ie  ro b o ty  rę c z n e , z z a k re s u  s z y c ia  b ie l iz n y  k o śc ie ln e j  — sz y c ia
ornatow, nap, haftów złotem, oraz naprawiacie starych K i

Iszat liturgicznych I
* ^ 1  w y k o n u je  p ra c o w n ia  .Z w ią z k u  p ra c y  p o lsk ic h  k o b ie t"  p o d  fa c h o w e m  S  
”  k ie ro w n ic tw e m , p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  1621 |* »

£5 - «  Krakowie ulica Bratka I. 8, I. piętro. - §  
■ * 2 2  2 2 2 2 5 5 3 5  2 8 x 2 2 2 2 2 2 2 2 9 2 2 ^

egzam inow anego, dobrze p o le­
conego o skrom nych w y m a g a ­
niach. O dp:sy św iad ectw  i w a ­
runki przysłać do Dyrekcyi dóbr.

Kościelny 1102

lat 29, wolny od wojska, z bar­
dzo Jobremi świadectwami od 
0 0 .  Salezyar.ów, poszukuje posa­
dy zakrystyana przez biuro po­
średnictwa pracy przy Komitecie 
doraźnej pomocy dla ewakuowa­
nych Kraków, ul. św Tom asza 37.

Mewa

mata mimiuzm
z oznaczeniem pozycyi wojsk w Ro- 
syi, Francyi, W łoszech, Turcyi 
i Serbii w yszła z druku. Zt. na­
desłaniem 80 hal. wysyła księ­
garnia D. E. Friedleina, Kra­

ków, Rynek głów ny 17.
O d sp rzed k w cy  p o -z u k iw sn i. 1888

Panna
inteligentna i. praktyką w Spółce spo­
żywczej, pisze biegle na maszynie 
również z ładnem pismu.i ręczni m, 
poszukuje posady, również i do dzieei. 
Zgłoszenia pod .Helena" do Administr.

„ G ło s u  N a ro d i “ . 21 0 9

87-U tH U i starN SiM
wdow* po weterani* z lM i, f. 
Htrzymająca syua i córkę uieala- 
czalnle chorych proai o wsparcia 
Łaskawe jatki przyjmuje K4 n 

aQto«j Narodn"

E aU adem  C a d u n M w *  .J B a n  Nwrain" l a .  i  O g r. odą ad*owi*<Ui*lni i k ien ^ icz  gpyiąa E w o i i k Ł D rok am a J B a s s  U tra ta "  -  r ^akowi* fo d  «rx*d e* i Komana la ik a .


